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CGŁCOSZENIE MINISTERSTWA SKARBU 


W SPRAWIE 


JEJ POZYCZKI ZŁOTEJ z r. 1922 


Ministerstwo Skarbu ogłasza o wypuszczeniu 8%, państwowej pożyczki złotej, uchwalonej przez 
Sejm Ustawodawczy w dniu 26-go września 1922 roku na następujących warunkach: 


l. Warunki emisyil. 
W dniu 16 października r. b. będą oddane do sprzedąży obl gacye 80/4 państwowej pożyczki złotej z r. 1922 w odcinkach. 
1) po 10.000 marek polskich i 10 ziatych polskich w złocie, 
2) po 50.000 , j W50  ;, 5 5 
Sprzedaż będzie dokonywana do dnia 15 stycznia 1923 roku za gotówkę: w Centralnej Kasie Państwowej, Kasach Skar- 
bowych, Oddziałach Polskiej Krarowej Kasy Pożyczkowej i Pocztowej Kasy Oszczędności, oraz w bankach i instytucyach finanso- 
Wych, których spis będzie dodatkowo podany. 
Cena emisyjna, ustalona aż do odwołania wynosi: 
1) za obligacye 10.600 marek polskich i 10 złotych polskich — 24.000 Mk. p. 
2) » s 50.000 , A i 50 A * — 120 000 Mk. p. 
; W ten sposób przy obliczeniu części markowej marka za markę, część złotowa wypada po 1.400 Mkp. za złoty polski, równy’ 
frånkowi szwajcarskiemu. 
b Prócz tego oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej będą przyjmowały do dnia 15 listopada r. b. zapisy ratami roz- 
łożonemi w sposób następujący : 
I rata — przy zapisie — wynosić będzie 20%/0 ceny emisyjnej, 
Il „ — do doia 15 grudnia r. b. — E » 40% , E 
M „ — » ,„ 15 stycznia 1923 — A » 40% s M 
Przy zapisach ratami, każda rata będzie obliczona według tei ceny emisyinej, jaka będzie obowiązywała w dniu jej wpłaty. 
Oadziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej przyjmują przy zakupie 8*/, państwowej pożyczki złotej z r. 1922 i zapisach 
Na nią połowę na eżności w obligacyach Pożyczki Odrodzenia (5*/, wewnętrznych pożyczek państwowych z r. 1920 — długotermi- 
Nowej i krótkoterminowej) według ceny nominalnej z doliczeniem wartości bieżącego kuponu. 


Obligacye 8%/, państwowej pożyczki złotej z r. 1922 będą wykupione przy ich przedstawieniu w dniu 1 października 1927 r. 
lub w terminie wcześniejszym, za 6 miesięcznem wypowiedzeniem, nie wcześniej jednak niż w dniu 1 października 1925 roku. 


| Minister Skarhu zarządzi wykup według zasad następujących : 
1) za część markową będzie wypłacona suma oznaczona na obligacyach, marka za markę; 


2) za cześć złotową posiadacz obligacyi otrzyma: 
a) albo tyle franków szwajcarskich, na ile złotych opiewa obliyacya ; 
b) ałbo tyle dolarów, ile wypadnie z przeiiczenia sumy złotych na dolary, licząc po 0.193 dol. za 1 złoty; a 
c) albo tyle marek polskich, ile ich wypadnie za część złutową według kursu doiara Staców Zjednoczonych Ameryki 
na gie:dzie Warszawskiej w miesiąch poprzedzającym wykup. 
Te same zasady będą stosowane przy spłacie kuponów. 


lii. Szczególne przywileje pożyczki złotej. 


ib Obligacye 8%/, państwowej pożyczki złotej z r. 1922 mają wszeikie prawa papierów, posiadających bezpieczeństwo pupiłarne 

st dą przyjmowane jako wadya przy licytacyach, kaucye akcyzowe i celne, kaucye przy zawieraniu kontraktów ze Skarbem Pań- 
Wa, oraz kaucye składane do depozytów wszelkich instytucyi rządowych. "SE 

Kupony od obligacyi 8°/ państwowej pożyczki ziotej z r. 1922 wolne są od podatków od kapitałów i rent i będą przyj- 


m ; 5 i 5 
'Owane przy uiszczaniu ceł, podatków i opiat państwowych. 


MINISTER SKARBU 
(—) Jastrzębski. 


Il. Warunki spłaty obligacył i kuponów. 


Warszawa, dnia 1 października 1922 r. 


Sprawozdania z piątkowej giełdy zbożo- 
wej oraz z targu krakowskiego przynoszą. 
przerażające cyfry. Na giełdzie notowano 
żyto po 21.000 marek za 100 kilogratnów, do 
czego jeszcze trzeba dodać koszta transpor- 
tu z Poznania; mąkę żytnią notowano po 
31.900 do 32.400 marek za 100 kg, także bez 
dowozu. Artykuiy spożywcze na targu do- 
szły już do bajecznych cen: 300 marek za 
litr mleka. 100 marek za jajo, 5.500 marek 
za kilogram masła, — takie ceny płacono w 
październiku, w dwa miesiące po żniwach. 
w czasie kiedy mydło karmi się jeszcze zie- 
long paszą, kiedy mrozy nie spowodowały 
jeszcze nienoszenia się kur. 

Ceny te nie są jednak ostatnim wyrazem 
tego, do czego zdążamy. W przeciągu kilku 
zaledwie tygodni doprowadziliśmy szczęśli- 
wie do tego, że cena mięsa, chleba, nabiału 
podwciła się. Są to produkta. rolnicze, a 
więc w myśl ustawy sierpniowej nie podle- 
gające żadnym ograniczeniom co do usta- 
lenia cen. Wiadomość o tej błogosławionej 
dla wsi ustawie rozeszła się szybko i korzy- 
stają z niej w najszerszy sposób. Jeżeli ktoś 
chce się nareszcie przekonać, jak ta ustawa 
i wogóle uprzywilejowanie producentów rol 
nych działa, niech się przejdzie w dzień tar- 
gowy po rynku, a zaobserwu,e taką sytua- 
cyę: Siedzi z jarzynami przekupka, która 
opłaca od swego przemysłu podaiek i co 
do cen jest pod kontrolą; obok niej sprze- 
daje swe produkty baba wiejska. kióra żad- 
nego podatku nie płaci, a co do cen wolną 
jest od wszelkiego ytrzcania się władzy. 

Na tem nie kończy się wzrost drożyzny. 
Osobny i to niemały rozdział stanowią ceny 


koniecznych artykułów odzieżowych, które . 


lecą w górę z tą samą zawrotną szybkością, 
co ceny artykułów spożywczych. Dziś cena 
25.000 do 30.000 marek za buciki nikogo już 
w oknie sklepowem nie razi; ceny stotysię- 
czne za ubrania uchodzą już za „normalne“. 
A w tej dziedzinie dzieją się rzeczy, które 
wołają o pomstę do nieba. Zostawiamy w tej 
materyi głos „Kuryerowi Lwowskiemu'*, któ 
ry pisze: 


„Drożyzna i luksus, Mimo braku mar 
sła, mleka, cukru, mimo spadku marki 
polskiej, nasze lwowskie sklepy zawalo- 
ne są wprost luksusowym towarem. Wi- 
dzimy buciki po 65.000 marek, krawatki 
po 14.000, parasolki damskie po 70.000. 
suknie i kostyumy od 700.000 w górę, fu- 
tra za kilka milionów, jednem słowem 
wszystko, bez czego uczciwy i solidnie 
pracu'acy człowiek obejść się może. Spo 
łeczeństwo powinno sobie zapamiętać 
tych, którzy w najcięższych chwilach 
państwa pamiętają tylko o własnej kie- 
szeni. Że te zbzikowane ceny wpływają 
na robociznę i podrożenie innych potrze 
bnych artykułów i szerą demoralizacyę 


Z TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „To co najważniejsze“, 

dla jednych komedya, a dla innych dramat w 

4 aktach N. Jewreinowa.. Przekład Przecława 
Smolika. 


W ponurym obrazie Rosyi bolszewickiej no- 
tuje prof. Dyboski jako jeden z nielicznyca śvie- 
tlanych punktów przedstawioną w Moskwie 
sztukę Jewreinowa „To, co najważuniejsze* („Sa- 
moje gławnoje*). W istocie, ze sztuki tej promie- 
niuje taki duch humanitarny taki iadosny po- 
glad na życie, że działa ona jak orzeżwiająca 
krynica. 

Idealizm ten nie jest bynajmniej równoznaczny 
z idealizowaniem rzeczywistości, z iudzeniecm 
się co do ludzkiej natury, przeciwnie autor jest 
wybornym obserwatorem świata i ludzi i ma na 
wylot ich wady i ułomności. Ale biorąc ich ta- 
kimi, jakimi sa, pragnie żeby im możliwie do- 
brze było na Świecie, żeby promień szczęścia 
ozłocił ich szare, smutne życie. Oto właśnie to, 
co najważniejsze dla ludzkości! Szczęście daje 
człowiekowi iluzya, więc niech się cieszą iluzyą! 
A że sztuka jest właśnie naidoskonalszem two- 
czeniem ilnzyi, przeto jest zadaniem sztuki wo- 
góle, a teatru w szczególności — być siewcą ra- 
dości życia. 

Tę myśl przeprowadził Jewreinow bardzo p3e- 
tycznie. Lotność i harwność fantazyi łączy się tu 


„eny ta 


„NAPRZÓD 3 


wśród mas, o tem chyba pisać nie po- 
trzeba“. 

To samo zjawisko można zaobserwować 
nie tylko w iwowskich sklepach. U nas w 
Krakowie dzieje się to samo, z tą różnicą. 
że u nas mają jeszcze trochę wstydu i po- 
maga ą sobie w ten sposób, że wbrew prze- 
pisom, nie podają „drażmących* cen na ar- 
tykułach na wystawach sklepowych, Taka 
czy owaka forma nie zmienia jednak faktu, 
że u nas zbytek z jednej, a skrajna nędza 
z drugiej strony rozpanoszyły się na dobre. 
Jest to naturalne i zrozumiałe, że widowi- 
sko takie powoduje, iż ludzie, którym cięż- 
ko przychodzi kupić odpowiednią ilość chle 
ba czy cukru, są rozgoryczeni widokiem 
prezentowanych bogactw, dla nich niedo- 
stępnych. 

Rząd, jak już pisaliśmy, zupełnie zanie- 
chal walki ze złem, widocznie idąc za mak- 
syma, że „to złe. w gruzy się rozleci“, Ale 
to nie nastąpi samo. trzeba w tym procesie 
trochę pomóc. Czy pamięta jeszcze ktoś, że 
p. min/ster skarbu odziedziczył po swym po- 
przedniku obok teki skarbu, także urząd 
nadzwycza'nezo komisarza dla zwalczania 
drożyzny? Podczas gdy dawniej panowała 
niepewność, czy urząd ten był przywiązany 
tylko do osoby p. Michalskiego. czy do wszy 
stkich ministrów skarbu, dziś kwestya jest 
rozsądzona ma rzecz drugiego pojęcia. Nie- 
stety, urząd istnieje. ale jego działalności w 
skutkach nie odczuwamy. 

Nic w tem dziwnego, jeżeli się zważy, że 
p. minister skarbu i nadzwyczajny komi- 
sarz traktuje drożyznę jako zjawisko ekono 
miczne, które się rządzi własnemi prawami, 
wymykającemi się z pod ingerencyi ludz- 
kiej. Ceny mogą sobie spacerować pod górę, 
jak im się podoba, — na to żadna siła ludz- 
ka nie poradzi, a cóż dopiero „sila“ ministra 
czy kompletu ministrów w Polsce! Jeżeli 
więc państwo w najwyższej swej reprezen- 
łacyi, t. j. w rządzie rezygnuje z walki z dro- 
żyzną, ba — nawet potraja się ją w ten spo- 
sób. że płace swych pracowników reguluje, 
— pożal się Boże! — wmiarę wzrostu dro- 
żyzny, to co ma począć ta część ludności, 
która nie jest bezpośrednio od rządu zawi- 
słą, której byt zależny jest od różnych ka- 
pitalistów prywatnych. tvch właśnie, którzy 
na drożyźnie robią najlepsze intaresa? O- 
czywiście, że ta część ludności się broni, 
zmuszona do ciągłych wysiłków w dziedzi- 
nie matematycznej dla porównania swych 
poborów z cenami targowemi. Porównanie 
to nigdy nie przynosi cyfry porównawczej i 
tu zaczyna się mus walki. mus marnowania 
najlepszych sił dla wydobycia większej ilo- 
ści marek, która w rezultacie z chwilą ich 
otrzymana już nie odpowiadają tej warto- 
ści, jaką przy stawianiu żądań miały, 

Od kilku missięcy, odkąd rząd zaniechał 
bodaj pozorów waiki z drożyzną, widzimy. 


w szczególny sposób z realistyczną obserwacya 
Życia, zaprawioną humorem i ironią. Zwłaszcza 
światek teatralny zdaje się Jewreinow znać do- 
skonale i ukazanie wewnętrznego życia teatru 
należy do naiświetniejszych momentów  icgo 
sztuki. 

Wyreżyserował sztukę bardzo dobrze p. No- 
wakowski, który też prym dzierżył wśród wy- 
konawców, dając w transiormistycznej roli Pa- 
rakleta, niosącego radość udręczonym ludziom 
pięć najróżniejszych , a świetnie ujętych postaci, 
od starej kabalarki do arlekina. Obok nicgo wy- 
różnił się grą pełną charakteru p. Zbucki w roli 
aktora-komika. Wogóle aktorzy, grając aktorów, 
czuli się w swoim żywiole- i parodyowali, a 
raczej podkreślali charakterystyczne rysy aktor- 
stwa z werwą i humorem. Pp. Józefa Modze- 
lewska i Bracka. oraz pp. Scnowski, Puchalski, 
Krasnowiecki, Szymański, Kustowski itd. stwo- 
rzyli taki zespół, że podczas próby z „Quo va- 
dis* (akt Il.) publiczność nie przestawała się 
Śmiać. Bardzo wdzięcznem zjawiskiem była p. 
Marya Modzelewska. Pp. Klońska, Zalewska, 
Gallowa i Kosmowska i pp. Białkowski, Jednow- 
ski i Dobiesław Świetnemi sylwetami dopelnili 
barwnej całości. 

A całość ta jest jak kaskada życia i poezyi, tak 
buina i pelna fantazyi, że „teza“ i „tendencya” 
rie daja się we znaki, przeciwnie, unoszą widza 
i słuchacza na skrzydłach wyobraźni w sferę, 
w którą przenosić dusze jest zadaniem teatru. 

Nareszcie jakaś sztuka. która nie jest imitacyą 
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że ceny targowe zawsze i w odniesieniu A 


każdego artykułu mają tendencyę zwyż kj 
wa. Dawniej. gdy urząd walki z lichwą prz 
najmniej jako straszak działał. można by! 1 
od czasu do czasu obserwować spadek pe 


nych cen, a przynajmniej ich stahilizac™ 
na dłuższy czas, Przypominamy sobie, Z I 
ką ulgą przy ęto w sierpniu kilkumark 
zniżkę ceny chleba. — nie dla tych kliki 
marek, ale jako zapowiedź. że drożyzna 
sięgnęła już najwyższy szczyt i zaczyna st 
czać się w dół Niechże teraz porównalę 
ny na targu krakowskim w piątki i wtorki 
z cenami z przed kilku tvgodni. nieķonl je 
nie nawet z przed m'esiąca, a przekonać 
się, że wszelkie rachuby na stab:lizacyę GQ 
zniżkę były zwodnicze i dały wynik wp 
przeciwny. 

Stoimy u progu zimy, kiedy i w normak 
nych czasach wszystko drożało, a opróć 
tego zaczyna się okres bezrobocia dla P 
nych kategoryi robotniczych. Byłoby śmie 
sznem chcieć teraz przepowiadać, jak 
stosunki w najbliższych miesiącach utott 
tem mniej, że niewiadomo, jaki będzie pra 
szły Sejm i jakie zajmie stanowisko WO 
najważniejszego obecnie zagadnienia p 
sposlarczego, jakiem jest drożyzna. I zno 
wracamy do głównej rzeczy: do wybot pê 
Każdy zdaje sobie sprawę, czem są obeti 
wybory, jaki wpływ ich wynik wywrze n 
życie państwa w najbliższych latach. Tre 
ba sobie uprzytomnić, że Sejm ten wydź E 
kie ustawy, jakie wynikną z jego sklad 
reakcyjne pod względem gospodarczym 
litycznym. alho postępowe, które na oby 
polach ulżą ludności w ciężkiej doli. 


dw 
ih 
— 
W.adomości polityczne 


Odroczenie wyboru prezydenta 
Niem ec 


Przywódcy stronnictwn koalicyjnych odbyli * 
kanceleeyi kanclerza Rzeszy  konferencyć 
pizywódcami niemieckiej partyi ludowej «ni 
bawarskiej rady ludowej w sprawie ustal ai 
kandyda:ury nowego prezydenta Rzeszy. | sią 
kiem tej konferencyi jest porozumień gg 
stronnictw, z wyjątkiem socyalistów, w SPV 
odroczenia terminu wyboiu prezydenta, WY“, 
czonego pierwotnie na 3 grudnia, Socyali tb 
dali przedłużenia mandatu prezydenta 
do 1926 roku. Wobec tego Ebert byłby [4 
z konstytucyą 7 lat na urzędzie, Reichstać g, 
bredować będzie we środę i na posiedzeniu Wor 
na wniosek stronnictw burżuazyinych, r P- 
chwalić rezolucyę wyrażającą prezyden'ow „jg 
bertowi zaulanie i wzywającą go do pozos dż” 
na urzędzie. W związku z ustaleniem kan wj 
tury utrzymuje się w kołach parlamenta Pis 
nadal wersye co do projektu zmodyfiko abf 
ustawy o wyborze prezydenta. Zmiana zai cy” 
cpisrać się w danym wypadku na wzorzć 
rykańskich wyborów poś:'ednich. 


imitacyi, lecz wnosi z sobą coś nowego: drga 
wem tętnem, interesuje oryginalnym Po; zył 
zachwyca bogactwem Santazyi, Wwzrusz4 
i daje do myślenia. 

Jewreinow jest nawskróś człowiekiem 


jug? 
zejdzie z afisza. Jest to sztuka, która raž o igcle” 
na budzi chęć obaczenia jej jeszcze TAŻ, pwie™ 
szenia się nią jeszcze raz. Apostołuje ona cia. 
teoretycznie i praktycznie — radość ży jest 
to — w dzisiejszych zwłaszcza czasach 
doprawdy najważnicjsze. Emil H 
— 0 0O (o Saa H " 


« w 
Bagatela: „Florette i Patapon“, farsa 


tach M. Hennequina. X jest 
Myślą przewodnia tej dość starej ari : 
ukazanie publiczności pp. Skalskiej, s 


Stępowskiej w kostyumach kąpielowych. któfć 
stko inne w tej farsie to akcesoryä omni 
można mie zwracać uwagi. Ale dh 

myśl główna jest zgoła chwalebna I 3 gors? 
jąca znawców i IR Pp. Kae i, i 
Solarski, Ratschka, lurski, 9 
Wojciechowska i' Kolman w Uznania O resoa 
sób wysilają się, by i reszta farsy Za! ad deń 
publiczność, ale myśl główna ZYC S 
odsuwa wszystko, co jest tylko pre E 
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1 ma da M AA JA wa 


Trzy Związki (Chemiczny, Górniczy i Meta- 
wiedzi obejmujące robotników naftowych Wypo- 
zaw ały w dniu 31 sierpnia br. umowę zbiorową 

Artą w ub. roku 6 października, lecz dotych- 
Mie przystąpiono do zawarcia nowej umowy, 


ia , ; 
kkolwiek od czasu wypowiedzenia upłynęło 


N miesiaca, gdyż pp. pracodawcy w adwo- 
odłoż Sposób staraja sie wspólne pertraktacye 


yć „ad calendas graecas*. Dnia 26 września 
roboty ral się przedstawiciele pracodawców i 
strą iXÓw w składzie komisyjnym we Lwowie, 
0 cili dwa dni drogiego czasu i nic nie załatwili, 
g Teprezentanci przemysłowców oświadczyli w 
że za dniu, iż... nie mają upoważnień, — dalej, 
] krótce zwołają zjazd przemysłowców w ce- 
Zajęcia stanowiska do żądań robotniczych i 
tnikć natyclimiast znać przedstawicielom robo- 
w W, kiedy odbędą się dalsze pertraktacye. 
czyz jach 4i5 października br. odbył się rze- 
bano iście „ziazd przemysłowców we, Lwowie, 
czę Wie poradzili, pomówili i rozjechali się z ni- 
MM, nie dając robotnikom żadnej odpowiedzi, 
córy Ct gorzej, bo jednostronnie, bez zastęp- 
botay tików „obliczyli* drożyznę i rzucili ro- 
mie. Om ochłap w formie kilkunastu procent na 
nan AC październik. Jak nas dochodzą słuchy, 
się Wie przemysłowcy naftowi próbują, czyby 
roiya udało załatwić żądań przez obliczanie 
grib zny na dawny sposób, ale w tym wypadku 
0 Się pomylą. 
r Ostępowanie przemysłowców wywołało obu- 
POSZĘ We wszystkich zagłębiach naftowych. W 
ze, ZEZÓlnych miejscowościach odbywają się 
cye Madzenia, na których są uchwalane rezolu- 
j Diętnujące ignorancyę kapitalistów i domaga- 
Dażą AG Szybkiego załatwienia sprawy. Dnia 13. 
nię ZEtnika br. odbyło się wspólne zgromadze- 
robotników rafineryi „Vacuum Oil Comp.“ i 
tehot mica“ w Czechowicach, oraz zgromadzenie 
niac ÓW rafineryi w Trzebini. Na zgromadze- 
wa „tvch uchwalono rezolucyę: »Zgromadzeni 
| dą "U 13 X. 1922, robotnicy rafineryi itd... soli- 
dnia AA się z uchwałą konferencyi delegatów 2 
wej 29 września br. domagającą sig warcia no- 
ñaj Umowy do dnia 15 października br. a przy- 


Der €j przystąpienia przód tym terminem do 
z aktącyj, Robotnicy wyrażają swe oburzenie 
Wodu rozmyślnego przewlekania tej sprawy 
ostrzegają 
Wzęję g,putnemi konsekwerfcyami w razie nieu- 
w pienia żądania robotników”. i 
toy zechowicach był obecny na zgromadzeniu 
Zaj e! Reger, który po wyczerpaniu spraw 
Wyka owych zabrał głos i w świetnym referacie 
chy „3? Znaczenie spraw politycznych dla ru- 
sy „ Wodowego. Mówca wyliczył zdobycze kla- 


liczą ACEI uzyskane przy pomocy partyi po- 


- mmM też zaapelował, aby wszyscy 
0 Operę i operetkę 
w Krakowie 


„Wywiad z dyrektorem Poleńskim). 
Dreyer Bera ma powodzenie i jakie są szanse ua 


Drzęg „TZanizacyę Pracodawców i 


a 


aby spodizią- 
Niestety, do tych 
Wierzę w wielkie 


? 
węg zóbe być wielkim optymistą, 
tezo a dobrych rezultatów. 
ogg należeć nie mogę. 
nie artystyczne tegorocznego Sezonu O- 
apra, 0 i operetkowego, Zespół solistów jest 
mita iig pierwszorzędny. Pozyskałem zmąko- 
ta owską sopranistkę, p. J. Zachanską, któ- 
Valken „(9 Kilku występach w „Żydówce“ į „Ca- 
zdobyła rzadko widziany u naszaj prze 
ý ardzo krytycznie usposobionej publicz- 
aty ka yEy sukces. Nadio przybył , dogkio- 
mano yton z królewskiej opery w Lublanie, p. 
hiem, ski, występujący równięż z powodze- 
Sika "25 Dzjewińska. nowo pozykkana soprani- 
kę toso TY poznańskiej,  Wódlska Sobańska, 
która Tanistka również z opery pozeańskiej, 
ała dla siebie powszechne uznanie. 
w bezęp, Śpiewaczek pozostały p. Jefimoewa, 
i pó vzecznje jedna z najlepszych sopramów 
| b. Jawo (Smidte, co?), a jednak tak jest, dalej 
| „JMską, Osmecka, Jastrzębska, Zbignie- 
| ił, Mes szereg doskonałych, wyrabiających 
3 Ęa 1 zespół operowy przedstawia się 
uporująco. Kmiaginin, Stępniowski, 
ʻa pozyskany Wesołowski, to fila- 
R testra pierwszorzędna pod kiero- 
wybitnych kapelmistrzów, jak Wa 
anski, Barański. Wszystko to skła 
<) wspomniałem, na wielki sukces 
nause zaś to odwrotna strona 


Ważnia 


Za 
daję WNiych 


tzep: 


f 


klasowo zorganizowani robotnicy głosowali soli- 
darnie na kandydatów Polskiej Partyi Socayli- 
stycznej, co obecni przyjęli do wiadomości przy 
hucznych okłaskach. W koficowem przemówieniu 
tow. Czuma objaśnił znaczenie wyborów do wy- 
działów gminnych dnia 29 października br., po- 
czem na jego wniosek zgromadzeni uchwalili, 
iż wszyscy będą głosować na listę „Bloku Kla- 
sowych  Oragnizacyj Zawodowych“, która w 
Czechowicach, w tej największej gminie na Śłą- 


sku, ma Nr. 1. 
List z Gó 

ist z Górnego Sląska 
Qrgeszowcy w szkołe polskiej w Król, Hucie. 

Królewska Huta, 16 października. 

„Pat“ w Nr. 237 „Gońca Śląskiego" z piątku 13 
października, opisując „objazd ministra Kamień- 
skiego po Górnym Śląsku, taką przy końcu swej 
korespondencyi podaje notatkę. „W Hucie Kró- 
lewskiej, w chwili, gdy p. minister Kamieński zwie- 
dz ! szkołę polską Nr. XII, przyprowadzono za- 
laną krwią nauczycielkę p. Szczepanikównę (ma 
być Kazimierę Szczepańską — przyp. Red.), którą 
w czasie nauki śpiewu uczniów polskich zranił ka- 
mieniem uczeń niemiecki szkoły VII. Świadczy to, 
z jakiemi trudnościami muszą walczyć nauczyciele 
polscy w Królewskiej Hucie.“ Dla bliższego o- 
świetlenia tego bestyalskiego napadu, nie pierw- 
szego już w Królewskiej Hucie w r. b., podajemy 
szczegóły zaczerpnięte wprost u samego źródła: 

Niemcy górnośląscy (orgeszowcy) rozżarci na 
nas okrutnie, gdzie tylko mogą i na kim tylko 
mogą swą złość wywierają. Tę samą złość wy- 
warli na p. Kazimierze Szczepańskiej, znanej pra- 
cownicy na niwie oświaty, — najprzód w powiecie 
hocheńskini (Małopolsce), później w Buku (Po- 
znań:kiem), a obecnie a:tczycielce VIII szkoły w 
Królewskiej Hucie. Złość swą wywarli na niej pra- 
wdopodobnie za to, że nauczycielka ta. znana ze 
swego pAtryotyzmu, zawiesiła w klasie swej o- 
braz Matki Boskiej z emblematami narodowymi i 
podpisem „Podnieś rączkę Boże Dziecię, błogo- 
sław Ojczyznę miłą*. Obraz ten uczniowie nie- 
mieccy zdarli ze ściany i rzucili na podłogę, a do- 
piero na interwencyę rektora szkoły, powtórnie 
na dawnem umieścili miejscu. Ów bestyalski na- 
pad na nauczycielkę Szczepańską, sprawdzony 
przez p. ministra Kamieńskiego, — miał miejsce 
w szkole VIII, we środę 11 bm. o godzinie 11 przed 
południem w obecności dziatwy polskiej i grona 
nauczycieli polskiej szkoły Nr. VUIL. W chwili. 
gdy p. Szczepańska zabawiała się z dziećmi pol- 
skiemi swojei klasy, śpiewając pieśni narodowe. 
14-letni uczeń Mathis z oddziałów niemieckich. 


medalu. Koszta opery i operetki wynoszą wie- 
cej, amiżeli bodżet wszystkich teatrów krakow. 
skich razem wziętych. Dotychczas łatałem, jak 
mogiem, cLeac Knakowowi dać artystyczną roz 
rywkę. Dziś jednakże koszta są tak wielkie, że 
wyraiować sytuacyę może tylko wysoka subwen 
cya rządu lub gminy, albo... udzielenie nam 2 do 
3 razowych wyztępów w tygodmiu w teatrze Sło 
wackiego. 

Wszystkie opery na świecie otrzymują sub- 
wencye milionowe, Nasza opera, prócz drobiych 
ule, jak część dekoracyi i kostywumów z teatru 
miejskiego, 50-procentowej zniżki gazu i światła, 
nie otrzymuje nic. Budynek również mamy dlo 
dyspozycyi, jednak milionowe inwestycye pono- 
szę już sam na własny rachunek, Wielką rub 
rykę stanowi także orkiestra i dwa chóry, t. j. 
operowy i operetkowy. 

Jak sobie wyobraża p. dyrektor taką pomoc? 

Wierzę, że w Radzie miejskiej znajdą się lu- 
dzie, którzy zrozumieją. konieczność tej placów” 
ki artystycznej i reprezentacyjnej w Krakowie 
i postarają się o Szybkią, i wydatną pomoc w u- 
zyskaniu subwencyi bądź rządowej, badź miej- 
skiej. 

Najłatwiejszą i bezpośrednią byłaby pomoc w 
natunze. A więc zwolnić teatr na pewien okres 
od czynszu, opłat za elektrykę, gaz i podatku. 
Dziś trudno o tem mówić, bo wszędzie potrzeba 
pieniędzy. ale faktem jest, że najlepszą byłaby 
sulbwencya w udzieleniu 2—3 dni w tygodniu 
(najgorszych) w teatrze Słowackiego, dokąd pu- 
bliczność chętniej na operę uczęszcza, a wów- 


„czas przy obecnych ciężawach przebrnę to cięż- 


kie położenie, a zespół pracować będzie ważko, 
niosąc wysoko sztandar kultury w naszym „cię. 
żkim* Krakowię, 
Co myśli p. dyrsktor o kulturalnem i muzycz 
nem wyrobieniu mieszkańców maszego grodu? 
` 
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Żatarg w przemyśle naftowym 


zorganizowanych na zasadzie korwencyi gcnew- 
skiej, wpadł do klasy i z premedytacyą uderzył 
rzeczoną nauczycielkę ostrym brukowym kame- 
niem w czoło, Zadany cios okazał się w skutkach 
nader fatalnym. P. Szczepańska ugodzona w lewą 
stronę czoła tuż obok skroni krwią zalazała sie. 
Przez dwa dni gorączkowała silnie, a krew kilka 
razy rzucała się jej lewem uchem, ustami i no- 
sem. Całe kolegium, Świadek niecnego napada, 
wprost struchlało. Chorą odwieziono zaraz do le- 
karza dr. Kowalika, który po chirurgicznem zba- 
daniu i opatrzeniu rany z wielką pieczołowitością 
zaopiekował się p. Szczepańską. Na drugi dzień 
t. jj. we czwartek ranna majaczyła tak silnie, że 
rektor szkoły p. Patek i koleżanka Cezarówna bez 
wiedzy nieprzytomnej wysłali telegram po rodzi: 
ców z Bochni. W sobotę, 14 bm., dzięki starannej 
opiece lekarskiej i koleżanek, a przedewszystkiem 
rodziny Biskupków, pedelów szkoły VIII, chora 
ma się nieco lepiej, jednakowoż wyciek z lewego 
ucha i zawroty nie ustępują. W niedzielę 15 b. m. 
rodzice przewieźli córkę do Bochni. 

Na zapytanie, czy p. Szczepańska, po wyzdro- 
wieniu powróci na swe stanowisko w Królewskiei 
Hucie, ta dała odpowiedź: „Chcę i muszę być zdra- 
wą, aby te małe serduszka polskie spolonizować i 
przygotować je na to, ażeby kiedyś, kiedyś, skoro 
zajdzie potrzeba, świadome były jak io co wal- 
czyć należy. Cierpię bardzo, ale zarazem jestem 
dumną, że cios ten, mający głębsze podłoże poli- 
tyczne właśnie mię dotknął i to ze strony tych, 
którzy przed całym głoszą Światem „deutsche 
Kultur ist Uber alles“, 

Wyrażając p. Szczepańskiei szczere współczu- 
cie, drogą tą apelujemy do władz ślaskich j cen- 
tralnych w Warszawie, by tego rodzaju napadom 
w szkole, nie pierwszym w Królewskiej Hucie, e- 
nergicznem wystąpieniem raz na azwsze kres po- 
łożyły. B. 


UWAGI 


Jak mieszczanie poznańscy kłócą się 
z endekami? j 


Mieszczańska .Gameta Poznańska“ pisze pod 
adresem akademickiego „Postępu“ (śmiać się 
moża z tego tytułu — nieprawdaż?): 

„Postęp w naiwności swojej bszmiernej 
zwraca się do gen. Dowbór-Muśnidsiego, aby 
cofnął się z areny i wshuchał się w „głos o- 
pinii publicznej”. Najbardziej guoteskowem 
jest to, co „Postęp“ pisze o „głosie opinii pu- 
iblieznej'”, który w rzeczywistości ma być gło- 
sem opinii dolarowej. Jeżeli coś jest dziwo- 
lągiem, to właśnie sojusz chadeków, vepre- 
zebBtujących robotników, z paskanzami, ka- 
pitałisiiami i zacofańcami. Monstrem polity- 
cznem, niezdoinem do życia, jest „Chjena'*, 


TTO R w a 


Publiczność naszą musi mieć oprócz amtysity- 
cznej strony i otoczenie, a więc pluszowie fotele, 
dużo elektryki, loże itd. 

Najlepszy dowód sezon operowy letni w tem- 
trze Słowackiego, mimo fatalnej pory, wypadł 
imponująco. Jest to więc „malum necessarium“, 
gdyż inaczej tak jeden, jak i drugi teatr przy- 
niosą, olbrzymie deficyty, Faktem jest, że społe- 
czeństwo nasze za mało popiera polski teatr, 
przenosząc niestety inne rozrywki. Dyrekcya, 
chcąc zapewnić sobie sukces kasowy, musi ucie- 
kać się do sprowadzenia „gwiazd“, które jadmałk 
pochłaniają wielkie sumy, a niestety, publicz- 
ność krakowska poza temi właśnie gwiazdami, 
nie uznaje „tałentów”., To jest smutay objaw, 
gdyż te gwiazdy rekrutują gię z całego szeregu 
talentów i trudno, aby w Krakowie tworzyć 
„teatr gwiazd“ z ce1ami od 300 marek, A propos 
cen opera krakowska ma najtańsze ceny, mimo 
to ze wszystkich stron dochodzą słuchy, że je” 
szcze za drogo. Porównać Warszawę, Lwów, 
Poznań wystarczy. Co tu dużo gadać. Bilet. na 
komplet w tancbudzie lub wstęp na metch kio- 
sztuje tyle, bo fotel w operze, Jednem słłowzm, 
że opera musi misé silne poparcie, inaczej upa- 
dnie, przynajmniej w obecnej przełomowej chwi 
li a publiczności pozostaną kinoteatry, omkie- 
stry w kawiarniach i footbal, Jeżeli to wystar- 
czy, to składam broń. 

A jakże z operetką? 

*' Operetka uległa wybitnej zmianie. Przybył 
pp. Wiśniewski. tenor z Warszawy, Ujhelyi, Se- 
nowski, Kamińska. Rajnesówna, nie mówiąc a 
żelaznym materyaie i uiubisnicach publiczności. 
jak pp. Ordon Zimajer, Schupp, Żelska, Mino- 
wioz (znakomity reżyser. W balecie oprócz pl. 
Koszutskich, pracuje p. Faliszewśka, primabal- 
ierina warszawsika, oraz dziesięć znakomitych 
baletnic, A. R. 


— 
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Aby zwalczyć iichwę 4 
rolników i kapitalistów, 
głosuj na listę 


Ruch wyborczy 


Zgromadzenia w Podgórzu i Skawinie 


Dnia 1ź bm. odbylo się w Podgórzu w sali Soko- 
ła zgromadzenie, któremu przewodniczył tow. 
Packan, sekretarzował tow. Mazur. Referat wy- 
głosił tow. pos. Marek, poczem przemawiał tow. 
Oplustil. „Niezależny socyalista* Piotrowski zaczął 
rzucać oszczerstwa na PPS, co wywołało takie 
wzburzenie, że jednogłośnie uchwalono odcbrać 
mu głos. Należytą odprawę Piotrowskiemu dali 
tow. Chudzik i Ziffer, poczem jednomyślnie u- 
chwalono następującą rezolucyę: 

Zgromadzeni robotnicy i obywatele na zebra- 
niu dnia 12 bm. w sali Sokola w Podgórzu wyra- 
żają uznanie posłom tow. PPS za ich źmudną a dla 
klasy robotniczej owocną pracę w Sejmie. Zebra- 
ni oświadczają, że w dniu 5 listopada głosy swe 
oddadzą tylko na listę Nr. 2 PPS. i wytężą wszy- 
stkie siły, aby liście tej zapewnić zwycięstwo. 

Uchwalono też wniosek tow. Zifiera: Zgroma- 
dzeni robotnicy potępiają warcholską robotę ko- 
munistów i niezawisłych i oświadczają, że nieza- 
wiśli ostatni raz na wiecu PPS przemawiają. 

Dnia 13 bm. odbyło się w Skawinie w sali Pady 

miejskiej zgromadzenie robotników z fabryki cy- 
koryi i szamotowni. Zagaił i przewodniczył tow. 
Strojny. Referat wygłosił tow. Mazur,  poczem 
tow. pos. Żuławski w dobitnych słowach wykazał, 
jak klasa robotnicza i małorolny chłop cierpią z 
powodu ucisku kapitalistycznego i jak wrogowie 
kłasy pracującej starają się ujarzmić robotnika 
przez odebranie mu zdobytych praw i zwalenie 
wszystkich ciężarów na barki już tak przygnę= 
bionego robotnika i małorolnego chłopa. W dwu- 
godzinnym referacie tow. Żuławski wykazywał. 
kto bronił praw tego robotnika, a' kto był jego 
wrogiem. Robotnicy słuchali ze skupieniem wy- 
wodów posła tow. Żuławskiego i wyrażali swoje 
zadowolenie, oklaskując mówcę. Znalazło się 
dwóch braci syamiskich w osobach panów Różyc- 
kich, którzy w stanie dobrze podpitym zaczęli ha- 
łasować do tego stopnia, że robotnicy zniecierpli- 
wieni jednego Różyckiego emeryta, wyrzucili za 
drzwi. 
Tow. Żuławski w końcowem przemówieniu zwrócił 
uwagę, że właśnie tacy ludzie jak bracia Różyc- 
cy są największymi wrogami klasy pracującej i 
największymi wyrzutkami społeczeństwa. Zgro- 
madzeni robotnicy i obywatełe mimo awantur, ja- 
kie wyprawiali dwaj upici bracia, nie zwrócą u- 
wagi na warchołów, lecz w dniu 5 listopada gło- 
sami swymi dadzą wyraz, że w Skawinie nie dużo 
jest braci Różyckich i im podobnych osobników i 
głosować będą na listę Nr. 2 (PPS). 


KRONIKA 


Kraków, 18 października. 


666 


W emerykańskich pismach znajdujamy takie 
głoszenie: 


666 
leczy Malaryę, Zaziębienie, Zatwar- 
dzenie, Rozwolnie i Ból Głowy. Wspa- 
niałe lekarstwo. 

Powiecie, czy znajdzie się człowiek tak naiw- 
ny, który uwierzy, że jeden i ten sam środek — 
„wspaniałe leka:stwo"”, — „zatwardziałych"* pos 
ruszy, a „rozwolnionych* powstrzyma? 

Ależ tysiące uwierzą: bo glupota ludzka jost 
bezdenna, a szalbłerstwo, z tej głupoty czerpia- 
ce zyski, może czerpać bezustannie! 

Czem od tego 666 różni się „chieńskie" 8? 

„Chjena zna „tajemnicę“ dzialania swoim łe- 
klem na korzyść producenia i.. konsumenta: 
fabrykanta i robotnika, obszawnika j mieszczu- 
iha, paskarza i inteligenta. Ona leczy wszys kie 
cierpienia: z głodu, czy z przesytu... „Wspaniałe 
lekarstwo" zaleca pod nazwą: 8. 

A iluż  śmieszn'eslatwowiernych, 
nych szalbierskiemi  skowytami 
stać będzie w ogonku ósemkowym? 

Bo glupota ludzka jest, niestety, bezdenna. 

— OQ — 


aszpolamio- 
„chjeny — 
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Nadejście dalszych transportów cukru 


(k) Do Krakowa nad3szły wczoraj dalsze trans 
porty cukru. a mianowicie 4 i pół wagona cukru 
kostkowego z cukrowni w Chybi na Śląsku Cie- 
szyńskim, Z transpor.u tego rozdzielono po je- 
dnym wagocie między kooperatywy: „Proletu- 
ryat". „Nuza”, „Rozwój“ i kooperatywie praco- 
wników kolejowych, resztę zaś cddano do uży- 
tku pracowników szeregu urzędów, jako to: dy- 
rekcyi kolejowej i t. p. 

W najbliższych dniach spodziewane są dalsze 
transporty cukini. zarówno kosikowego, jak i 
grysikowego, Cukier kostkowy S,wzedawany bę” 
dzie konsumom po 775 marek za 1 kg., detaili- 


Walka o „numerus clausus“ na Uniwersytecie J:gel 


Wiec akademicki na p'antach przed „Coliegium ncvum“ 


Wiezoraj. we wtorek, zwołali emdzczy akademi 
cy wise w sali „Sokoła“, ponieważ rektor Uniw. 
Jagiell. odmówił im sali «w Uniwersyiecie, ze 
względu na wybitnie polityczny chartkter wie- 
cu. Miało być na nim mianowicie uch'valonem 
żądanie zaprowadzenia rumrreus clausus dla žy- 
dów na Uniwersytecie, co wobec tego, iż zal.dwie 
150 akademików podaje się za żydów, a rok 
szikolny już się dawno rozpcozął. nosi piętno o- 
czywistaj agitacyi przedwyhowczej za „Chjeną*. 
Ponieważ zwołujący nie midi pozwolewą na 
wiec, policya zakazała odhycia go. Wówczas 
rozwojowcy wysłali del gacyę do p. Rektora. 
W międzyczasie zebrał się wislotysięczny tłum 
akademików ra placu przed uniwersytetem, któ 
ry po przemówieniu tow, A. Ciołkosza i wznie- 
sienću okrzyku „Niech żyje rząd robotniczo wła. 
ściański*, uchwalił następującą rezałucyę: 


Smiałe włamanie w 


bandylty z policyantem 


Kaslarz Krzemień podczas wałki rani się w nogę 


(k) Onegdajszej nocy włamano się do składu 
win pod firmą J. Cieśliński przy ul. Floryańskiej 
1. 14. Włamywacze orworzyli zaluzye do składu 
z ul. św. Tomasza, weszli do lokalu biu::owego, 
w którym stała kasa ogniotrwała, Po odsunię- 
cin kasy na środek pokoju, wycięli w tylnej 
ścianie za pomocą spocyalnych narzędzi wielki 
otwór. Z kasy wybrali około 100.000 mp., okolo 
200 sztuk srebrnych  dwukoronowych monet 
austr., Po ograbieniu kasy, opiyszki oiworzyli 
piurko, z którego skradli niklowy zegarek i kil- 
kanaście pruskich cygar,  poczem przeszli do 
sklepu, Tu zabrali parę butelek wina i wódki i 
u:vądzili sobie na miejscu libacyę, Po dokona- 
niu tego Śmizeego rabunku bandyci otworzyli 
okiennice i wyszii przez okno parterowe na ulie 
cę św, Tomasza. Stąd udali się na Zwierzyniec 
na ul. Emaus i spotkali się ze st, post, Szkol- 
niakiem i post. Fasułą. Szkolniak rozpoznał w 
jednym z idących manego i niebezpiecznego 
włamywacza kasowego Waleryana Krzemienia. 
Podejrzywajzcć, że opryszki wiacają pewnie z 
nocnej wyprawy zatrzymaż ich, wolając równo- 
cześnie: „Ręce do góry!“ W tej chwili Krzemień 
włożył rękę do kieszeni, usiłując wyjąć rewol- 


Aroganckie zachowanie Się 


Poseł endecki, p. dr Ignacy Radziszewski, we- 
zwany w charakterze świadka do sądu pokoju 
XX. okręgu go}. m. Warszawy, usiłował dwu 
krotnie wejść na salę rozpraw przez drzwi, mie- 
szczące się tuż ob^k katedry sędziowskiej i prze 
znaczone wyłącznie dla sędziego. Widząc, ża 
przejście jest niemożliwe, gdyż właśnie odbywa. 
się rozprawa, zdecydował sę wreszci: pan po- 
sel wejść z trzaskiem na salę przez drugie wła. 
ściwe drzwi dla publiczności. 

Na uwagę, uczynią ze strony sędziego Stru- 
sińslergo, co do zbyt hałaśliwego dwukrotnego 
wejścia, na salę sądową, pan poseł Radziszewski 
odpowiedzial, krzycząc: „Nie możesz mi pan ro- 
bić żadnych uwag. Jestem poseł Ignacy Radzi- 
szewski! 

Po uwadze sędziego, że wszystkich biz wyjąń 
ku obowiązują przepisy o godncm zachowaniu 


się wobec sądu, pan poscł i profesor, siedząc, 
wyzywniącowmówi. daer 
Wówczas sęfzia polecił sporządzić protokół, 


wraz z nazwiskami świadków, obzcnych ną sali, 
wśród których był adwokat i aplikant sądowy. 
Protckół będzie pmzesiacy do p. marszałka Sej- 
mu i prekuratara. | 


Warszawski „Kuryer Poranny". komentując 
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cznie zaś po 800 marek za 1 kg. | 

W dnu wczorajszym miejskie muro apro% 
zacyjne wydało kilkw. astu instytucycoim dob” | 
czynnym w Krakowie okcło 6000 kg. cukru. | 

Wczoraj przy ul. Jabloncwskich, na POSS 
rzu, w elektrowni miejskiej i w akcyzie W 
skiej przy ul. Kopernika grommadzly się tł 
publiczności w ogonkach, celem zakuru CUMA 
miejskiego, Sprzedaż odbywała się spraw 
Dziś i dni następnych cukier gryskowy bo 
sprzedawany w dalszym ciągu w tych samy*% 
miejscach, co w diu wczorajszym . 


Młodzież akad'm:eka, zebrana w dmiu 16 
dziernika przed gmachem Uniw. Jagiell., PO 
stuje przeciwko nadużywaniu godności aka" 
miekiej dla celów agitacyi przedwyborczej, przes 
młodzeż pewnych ugrupowań  poli.ycznyć 
stwierdza, ża krwią, przela:ą na polach pią 
okupiła możność swobcdnego rozwoju i brat” | 
współpracy dla wszystkich narodowości B=" 
znań Rzeczypospolitej; składu J. M, Rekt í 
wyrazy czci i hołdu za niedopuszczenie do 5, 
lania murów Almae Maíris agitacyą politycz 4 

W ten sposób młodzież energicznie i moc? | 
opowiedziała się przeciw tej próbie wcięgniećć 
jej pod sztardary nienawiści, jakie widą 7 
cyę. Endecy nie mają czego szukać wśród =) 
dłemików, których ogół nieugięcie stoi przy 
słach postępu i sprawiedliwości społecznej: 

Policya zachowała się taktownie. 


śródmieściu i walka 


wer, lecz Soniak zdołał go jeszcze uenegi 
za reke. Wówczas Kizem eń, trzymając W maļ 
szeni rewolwer skierował jego lufę do 
ka, zanim jednak zdołał wystrzelić, SZ! A 
skręcil Krzemieniowi rękę i w tej chwili Bgg 
szał. a kula ugodziła  Krzemiena W ga 
Krzemienia po zaopat:zeniu mu rany, Które o- | 
jest niebezpieczną, odwieziono do are ni 
licyjnych „pod Telegrafem". Spólnicy É oczy! 
nia korzystając z walki, jaką bandyta st gh 
z posterunkowymi, zbiegli. Przy aresztow 
Krzemieniu znaleziono oprócz rewolwe'U 
rzędzia do włamań kasowych i część IUP aro 
bytego w winiarni Cieślińskiego, t, j. 51 k 
austyackich, cygara i ciastka, 

Za spólnikami Krzemienia zarządzono 
Zaznaczyć w końcu należy, że Kizemić 
jednym z najniebezpieczniejszych włamy 18 


umysłowo chorego, wskutek czego 
wobec jego zbrodni bezkarną. Krzemić 
wno został wypuszczony z Kobierzyna: “ijg 
czasie leczenia kilkakrotnie uciekał i jom 
się ulubionym swoim zalęciom... włama” 


andeckiego posła w saiti 


E. i 
to zajście, pisze: 

9 „U i irar R narodów ruraran oega 
praworządnych jest głęboko wpol wym 
nowanie sprawiedliwosci, miejsca S 
ru, a także osób, wymiar ten Spray ej pur” 
Tak dzeje się wszędzie w zachodi sgaoii 
pie, na straży ciszy i spokoju W SAn mj, Í 
stoją kodeksy. karzące Za obrazę Sydzie8g0 

,przystojn, zachowa. ie się wobec 
tem podobne. q s 

Nie ulega wątpliwości, Ze *: 
wanie prawa i jego wykonawców Pi f 
nasze społeczeńs wo, ale OE j 
jednostki i to nawt n:e ouni „r urchii b 
przec.wnie, bardzo wysoko W [eat nyć 
łecznej postawio e, które Z rel 
być wzorem karności obywa: ob: 
dają zły przykład. wywołując 
zgorszenie szerokich Kół . 

Obok tej g nerulnej UWżS! 
iang: czy pos. Radu szewska 
zachowywać, gdyby nie mie: 
skim sądem i polskim sodzig, 
kilka la. wstecz | w tymże ʻOi ' 


cargki „mirowoj sudja“? 
— 20 
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„NAPRZÓD” 


Szczegóły olbrzymiej kraćżeży w PAKP w Król. Kycia 


Urzędnicy Towarzystwa ubezpieczeń w zmowie ze złodziejami?! 


Domosiliśmy wczoraj o wielomilionowej kra- 

leży, dokonanej przez włamywaczy w K:ólews 
skiej Hucie w tamtejszej filii Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej. Otóż w sprawie tej pisze 
Warszawski „Kuryer Informacyjny": 

„Express* dzisiejszy przyniósł sensacyjne 
SZczególy o olbrzymiej kradzieży, jakiej dokonali 
Wyżsi urzędnicy Towarzysiwa Ubezpieczeń Spo- 

cznych w Królewskiej Hucie w tamtejszym 
Oddziale Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. 

upem opryszków stało się 75 milionów ma- 
polskich i 9 milionów marek niemieckich, 
(Aresztowani urzędnicy: Wiktor Bendarek i 
Augustyan Sitko, tudzież woźny Karol Wała- 
k, żaslną miarą nie chcą pizyznać się do za» 
zucanej im zbrodni. 
la warszawskiej policyi Śledczej, która prze- 
Prowadziła wstępne dochodzenia, nie ulega naj- 
Mniejszej watpliwości, iż areszkowani brali u- 
al w kradzieży, 


Erotoman, który ablował 


Policya paryska schwytała dawno poszukiwa- 
Ago psychopatę, który ładne kobiety oblewa! 
Witrjolem. «Maniak ten grasował najczęściej w 

skich podziemiach kolei elektrycznych, 
owiok ten prześladował tylko ladne i mło- 
osoby, za któremi szedł tak długo, aż upatrzył 
hwilkę stosowną, by oblać je kwasem, Rzecz 

Zególna, że oblewał on tylko figurę ofiary w 


Za ich to sprawą warta, pełniąca służbę przy 
kasie, zeszła z posterunku, udając się do sąsied: 
niego lokalu, gdzie sprytnie została zaaruwiż0- 
wana libacya z udziałem kobiet lekkicgo pro- 
wadzenia, 

Wiktor Bednarek był szefem wydzimtu Tow. 
spolecznych Ubezpieczeń, Augustyn Sitko jego 
zastępcą. 

Obydwaj urzędowali w lokalu, gdzie znajdo- 
wał się skarbiec P. K. K. P. i byli dokładnie pos 
informowani o jego zawar'ości, i 

W śledztwie zachowują się oni jak typowi 
nowicyusze-złoczyńcy. Co pół godziny zmienia- 
ja zasadniczo swoje zeznania, co już zupełnie 
pizekonywuje policyę śledczą o słuszności swe- 
go wykrycia. 

Pościg za wspólnikami, którzy wywieźli sa- 
mochodam skradzioną gotówkę. trwa w dal- 
szym ciągu," 


ładna kobiety witryoiem 


okolicach bioder, co naprowadziło policyę na 
domysł, że był to jakiś degenerat. 

Podobno pewne Paryżanki tæk utrak'owane, 
choć materyalnie poszkodowane, były zato ne: 
zmiernie dumne, gdyż w ten sposób uzyskiwa- 
ły, jakgdyby dyplom piękności. Pokazuje się, że 
niema tego złego, coby nic mialo dobiych stron. 
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„(© O SUBWENCYĘ RZADU DLA M. KRA- 
kowa, Wczoraj wyjechali do Warszawy prez. 
Federowicz z wiceprez. Sarem i dyrektorem 
Miejskiej Izby obrachunkowej Krzyżanowskim, 
Sprawie uzyskania u rządu znaczniejszej sub- 
neyi na potrzeby miasta. Wyjazd ten związa- 
jest ze sprawą uzyskania zaliczek dla urzę- 
Oników i służby miejskiej, które mają być wy- 
Błącune w tej wysokości, w jakiej otrzymali u- 
SZcdnicy państwowi. 
SPRAWY MIEJSKIE. Wczoraj odbyło się pod 
STzewodnictwem prez. miasta Federowicza 
Spólne posiedzenie sekcyi ekonomicznej i komi- 
syi plantacyjnej, oraz komisyi podgorskiej, na 
którem omawiano sprawę ostateczncgo wykoń- 
Czenią nowego gmachu spółki akcyjnej „Gródek“ 
Ży ul. Mikołajskiej. Następnie ucuwalono wy- 
dzięrzawić p. Wurmoówi objekt gruntowy w Pod- 
Tzu na garbarnię i załatwiono kilka spraw kre- 
dyiowych. 
(k) NOWA KADENCYA SĄDÓW PRZYSIĘ- 
GŁY CH rozpoczyna się 6 listopada. Na razie roz- 
paano tylko kilka rozpraw. l tak: 6 listopada od- 
zie się rozprawa przeciw Wojciechowi Chu- 
Abie isp. o zbrodnię rabunku, 7 listopada An- 
Nicgo Urundalskiczo, prasówka, następnie trzy- 
i ową rozprawę przeciw Franciszkowi Filipowi 
Sbóln, o zbrodnię rabunku, zaś 13 listopada to- 
YĆ się będzie głośna sprawa Katarzyny Szma 
„TZ oskarżonej o zbrodnię morderstwa, doko- 
s lego na siostrze. Szmaciarzówna zabiła sio- 
"i siekierą i zakopała ją w izbie pod podłogą. 
N stałą ona już raz skazaną na śmierć, jednak 
ya WYŻszy sąd zniósł wyrok i zarządził pono- 
Z rozprawę. 
tej kaduncyi odpadają na kadencyę stycznio- 
Drasówki: Stapiński contra Wojnar, Red. 
Fe zrowski contra Red. Krzywy, oraz Red. 
: er, który skarży Cortillego i Wernera o obra- 
wiej pełnioną w sztuczce „Maryonetki* wysta- 
hej w „Bagateli”. 
DOR ROZSZERZENIE ATRYBUCYI SADÓW 
ustą AŻNYCH. Przed kilku dniami „Dziennik 
dnia > Ogłosił nowelę do procedury karnej z 
o c0 września br. Nowela ta odnosi się tylko 
jega TÓW doraźnych, a mylnie było podane w 
za Ym z dzienników krakowskich, że zaprowa- 
Bowo” zmiany w całej procedurze karnej. 
rażnyc tej rozszerzone są atrybucye sądów do- 
Drzewa na gwalty publiczne jak uszkodzenia 
Żeląz, odów telefonicznych, telegraficznych, dróg 
ych, mostów itp. Rozszerzenie ustawy tej 
OdOWanE zostało zamachami w Małopolsce 
i a i 1 na kresach. 
donos AD DORAŻNY NA DOSKOCZĄ, Jak już 
“MShniy, przed sądem doraźnym Ssłanie we 
oskncz, robotnik z huty szklanej w 
cot i oskarżony o zbrodnię morderstwa 
Podez aso na dyrcktorze tej fabryki Jungu. 
tiy osk rewizyi przeprowadzonej w mieszka- 
bliotekę, re sedzia śledczy zauważy? olbrzymią 
0 


oną z td posiadał Doskocz i to przeważnie 


siążek o treści patryotycznej. Do- 


skocz jesi samoukiem, a biblitekę tak pokaźną 
zebrał w ten sposób, że każden uciułany z pra- 
cy grosz obracał na kupno książek. 

(k) Z TARGU. Wczorajszy targ był nieco wię- 
cej ożywionym, gdyż na „parę godzin” ustał 
deszcz i pozwolił na przywóz produktów rol- 
nych-ze wsi. Pierwszy raz zwieżiono hurtownie 
ziemniaki i kapustę i sprzedawano na placu Szcze 
pańskim. Żądano za I ctm. ziemniaków  50U0—- 
6000 mk., za kopę kapusty 8000 mk. Na rynek 
główny przywieziono wielką ilość drobiu, szcze- 
gólnie gęsi. Za parę kurcząt płacono od  1800—. 
3500 mk., za kurę 2000—4000 mk., kaczkę 2000—. 
3500 mk., gęś 5000—6000 mk. zaś za indyki, któ- 
rych także w wielkiej ilości zwieziono żądano 
5000—7000 mk. Na targu sprzedawano także za- 
jące po 3000—3700 mk. za sztukę. Mieko płaco- 
no: zbierane od 180—200 mk. za lity, niezbierane 
od 240—300 mk. śmietankę słodką od 350—400 
mk., kwaśną 450—600 mk., masło za | kg 4500—- 
5200 mk., ser za 1.kg od 700—800 mk., jajo 90—. 
110 mk. za sztuke. Ceny owoców utrzymały się 
na tej samej wysokości co w ubiegły piątek. 
Źwieziono wielkie masy orzechów włoskich i 
żądano za duże od 1000—1200 mk. za 1 kg., zaś 
za małe od 650—700 mk. za i kg. 


KOMUNIKAT O STANIE POGÓDY wydany 
we wtorck 17 października o godz. 7'40 wieczór 
według danych państwowego instytutu meteoro- 
logiczreego w Warszawie: Stan atmosfery: Ob- 
szar wysokiego ciśnienia w dalszym ciągu ogar- 
naił Skandynawię i morze Północne, niskiego na- 
tomiast utrzymywał się na Wschodzie Polski i 
zatoką Biskajską. W związku z tym układem w 
kraju pod wpływem wiatrów północnych uno- 
szących masy wilgotnego powietrza z nad Bał- 
tyku panowała pochmurna i chłodna pogoda. Nie- 
wielkie opady notowano niemal w całym kraju, 
szczególniej zaś na Pomorzu i w górach. Tem- 
peratura w godzinach porannych wahała się w 
granicach od 20 stopni (Warszawa i Łódź) do 
6 stopni (Wilno), popołudniu wzrosła przeciętnie 
od 2—4 stopni i wynosiła: 6 stopni w Łodzi, 
Warszawie i Lwowie, 7 stopni w Pińsku i Lu- 
blinie i 8 stopni w Białymstoku. W Krakowie 
temperatura 51, maksimum 72, minimum 2'3, 
pochmurno. 


OMYŁKA W DRUKU, We wczorajszym arty- 
kule wstępnym zamiast: „Ile stanów: i ile intere- 
sów...” złożono: „lle starców itd.*. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 
raz czwarty atrakcyjna sztuka M. Jewreinowa 
„To co najważniejsze", wypełniająca widownię 
do ostatnicgo miejsca. Oryginalny utwór po- 
wtórzony będzie jutro i w piątek. Na sobotę 
przygotowuje się pod kierunkiem reżyserskim 
dyr. Trzeińskiege subtelna komedya Swena Lan- 
ge „Glos nieletnich”, Pełen wdzięku i  finczyi 
utwór znanego u nas autora „Samsona i Dalili“ 
obraca się we wiośnianeni milieu młodych dzie- 
wcząt i ich naiwnych przeżyć w koleżceńskiem 
gronie. „Głos nieletnich“ to zdrowy moralnie in- 
stynkt młodego dziewczęcia wyczuwającego nie- 
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bezpieczeństwo dla szczęścia rodzinnego iej 1 
rodziców w dyskretnem przeprowadzeniu Lan- 
gego czyni z tej komedyi zajmujący „obrazek 
w słońcu“ nicpozbawiony głębszych myśli. W 
interesujących rolach kobiecych występują pra- 
wie wszystkie panie z p. Bedjrarzewską na czele 
oraz panowie Kułakowski i Kwiatkowski. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W CIESZY. 
NIE, W sobotę 21 bm. odbędzie się w Cieszynie 
drugie przedstawienie teatru krakowskiego z cy- 
klu stałych przedstawień dramatu polskiego na 
kresach. Na wieczór ten wybrano komedyę M. 
Fiiałkowskiego „Drugiego męża”. Olbrzymie po- 
wodzenie inauguracyjnego wieczoru fredrow- 
skiego oraz pokup bilteów i na to przedstawienie 
świadczy, jak koniecznem zaspokojeniem po- 
trzeby kulturalnej była podięta przez departa- 
ment sztuki inicyatywa stałych sezonów teatru 
krakowskiego w Bielsku i Cieszynie. 

Z TEATRU BAGATELA. Farsa francuska w 
trzech aktach M. Hennequina „Florette i Pata- 
pon* graną będzie dziś i jutro. W sobotę popoł. 
po cenach 50 proc. zniżonych po raz ostatni 
„Świt, dzień i noc“ z pp. Malicką i Węgierko. 

ARNOLD FOELDESY w koncercie niedziel- 
nym wykona między innemi: Sonate Valenti- 
niego i Brucha: Kol Nidri. Znaczną część biletów 
dzisiaj rozsprzedano. 

FRYDERYK LAMOND wystąpi 
tylko jeden raz we wtorek 24 bm. 

UROCZYSTE RECUIEM KU UCZCZENIU PA- 
MIĘCI POLEGŁYCH POD ROKITNĄ odbędzie 
się w kościele św. Piotra we środę 25 bm. © 
godz. 5 popoł. W części muzycznej przyjęli 
współudział najwybitniejsi artyści. Bliższe szcze- 
góły w programach, które wydaje firma Ru- 
dnicki, linia A—B. Na uroczystość przyjeżdża 
delegacya 2 p. szwoleżerów rokitniańskich. 

KURS WERKMISTRZÓW STOLARSKICH 
odbędzie się w Muzeum przemysłowem w cza- 
sie od listopada do czerwca 1923. Nauka na kur- 
sie praktyczna i teoretyczna odbywać się będzie 
codziennie od godz. 8—12 i od 2—6. Wpisy 
przyjmuje i informacyj udziela dyrekcya Muzeum 
w godz. od 9—1. k 

(k) TOWARZYSTWO ZAGRÓD DLA INWA- 
LIDÓW przeniosła w ostatnich dniach swoją 
centralę z Krakowa do Lwowa. Biura centrali, 
których kierownictwo objał b. wiceprez. Rady 
szkolnej kraj. Dębowski, mieszczą się w b. gma- 
chu sejmowym. W Krakowie opiekę nad spra- 
wami Tow. zagród dla inwalidów objął st. radca 
mag. p. Kubalski. 

(k) SPRAWA KOMOROWSKIEJ I PACIORKA. 
Jak już donosiliśmy sędzia śledczy dr Drożdzi- 
kowski interweniował onegdai osobiście u prof. 
Marchlewskiego w sprawie analizy zawartości 
żołądka i jelit u śp. Komorowskiego. Jak się do- 
wiadujemy prof. Marchlęwski z końcem bieżące- 
go miesiąca naleszle do sądu pisemny wynik 
przeprowadzonej analizy. Bezpośrednio po na- 
desłanin analizy, zostaną w tej sprawie ukoń- 
czone dochodzenia i wygotowany będzie akt 
oskarżenia. O ile nie zajdą nieprzewidziane oko- 
liczności, jak sprzeciw przeciw aktowi oskarże» 
nia, rozprawa odbędzie sie jeszcze w bieżącej 
kalencyi sądów przysięgłych tj. w listopadzie 
lub w pierwszych dniach grudnia. i 

(k) SOKÓŁ NA ROZSZERZENIE PŁYWALNI. 
Na onegdajszem walnem zgromadzeniu „Sokoła“ 
krakowskiego, uchwalono zaciągnąć większą po- 
żŻyczkę, z czego 15 milionów mk. przeznaczono 
na rozszerzenie pływalni oddziału wioślarskiego: 
za 5 milionów mk. na oparkanicnie i pierwsze u- 
rządzenie boiska, jakie „Sokół“ *»ma w tych 
dniach przejąć od gminy m. Krakowa. Przez u- 
biegłe dwa dni obradowali delegaci związków 
sokolich okręgu krakowskiego i uchwalili urządzić 
w najbliższym roku wielki zlot ogólno Sokoli w 
Cieszynie. 

(k) WYPADEK TRAMWAJOWY. Wczoraj po 
godz. 5 popoł. J. S. uczenica VII. klasy wydzia- 
łowei wsiadając do wozu tramwajowego w ryn- 
ku gł. przy Bazarze krajowym, poślizgnęła się 
i upadła na bruk, tak silnie, że straciła przyto- 
mność. Zawezwany lekarz pogotowia przewiózł 
ją do szpitala. Prawdopodobnie zachodzi tu krwo- 
tok wewnętrzny z powodu pęknięcia żołądka. 
Stan ofiary nieszczęśliwego wypadku jest bardzo 


w Krakowie 


ciężki. 

(k) AMATORZY WĘDLIN. Wczoraj nad ra- 
nem skradziono ze zamkniętego sklepu masar- 
skiego Władysława Lowasa przy ul. Misyonar= 
skiej 1. 4, kilkadziesiąt kg. wędlin wartości 140 
tysięcy mp. Sprawcy urwali klódkę w okiennicy, 
i otworzyli okno, przez które weszli do środka, 

(k) ŚMIERĆ W BOŻNICY. W bożnicy przy 
ulicy, Wolnica L 2, umari nagle na udar serca 
54 leuni Szlome Szpisiner z Zamościa, Zwłoki 
pwmzewiezino do kostnicy, 
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Z POLSKI 


POMYŚLNE USTALENIE GRANICY POL- 
SKO.ROSYJSEIEJ, Przy wytykaniu granic na 
odcinku mieświesko-mińskim zostały  przyłąr 
czone do Polski wsie: Świrynowo i Kuciec. Mie- 
Szkańiey tych wiosek z powodu wyswołbodzenia 
ich z pod janzma bolszewickicgo przesłały rzą 
dowi polskiemu na ręce wojewody w Nowo- 
egródku wyrazy heldu i ladości. 

PROCES DABALA, Dnia 18 bm. ma być roz- 
patrywana sprawa posła Dąbala w sądzie ape- 
iacyjnym. Prośba obrony o ponowne powołanie 
świadków nie zosiląła uwzględniona, Rozprawa 
potrwa tylko jeden dzień. 

PRZY URZĘDZIE POCZTOWYM W CZER- 
NICHOWIE otwarto i oddano -do publicznego 
użytku centralę telefoniczną. 


A 


Zz ZAGRANICY 


KORONACYA RUMUŃSKIEJ PARY ERÓLE= 
WSEIEJ odbyła się 16 bm. w Alka Julia. Para 
królewska przybyła rano powitana przez człon- 
ków rządu, dygnitarzy cywilnych i wojskowych, 
oraz mera miasta. Orszak udał się do katedry, 
gdzie król i królowa przywdziali płaszcze koro- 
macyjne. Po nabożeństwie odbył się akt kero- 
nacyi króla. Korona ulana jest ze stali z armat 
tureckich zdobytych pod Plewną w r. 1877. Pod: 
czas koronacyi metropolita przemówił w te sto- 
wa: „Mam. wnęczyć Waszej Królewskiej Mości 
koromę jego znakomitego poprzednika króla. 
Karola, która to korona została odlana ze stali 
ammat z pod Plewny, którą uważać można za 
symbol niepodległości, symbol zjednoczcnie 
wiszystkich prowincyj rumuńskich. Ideał naro- 
dowy urzeczywistnił się dzięki ofiarnej krwi ge- 
nerałów i tysięcy naszych dzieci, dzięki skutecze 
gej pomocy naszych sprzymierzeńców, jak rów- 
nież dzięki energii Waszej Królewskiej Mości.” 
Król odpowiedział następującemi słowami: „W 
tej chwili uroczystej jestem głęboko wzruszony, 
przyjmując koronę mego niezapomnianego Wu- 
ja i poprzednika. Daj Boże, aby nasi następcy 
nosili ją z chwałą i dawali jej wielkość, aby Ru- 
munia zaznała tylko dmi sławy i pokoju.” 

"Gero 

WYŚCIGI W SCHWAEENBERG NA WĘ.- 
GRZECH. W dniu 8 bm. urządzał węgierski 
Klub Automabilistów wielkie wyścigi na pogó- 
rm szwabskiem. Wyścigi te można było niejako 
uważać za dalszy ciąg wyścigów odbytych przed 
kilku dniami na Semmeringu w Austryi, a to 
tak ze względu na podobny teren, jak i ze 
względu na to, że w wyścigach tych brały udział 
pmawie te same fabryki automobilowe. a w szcze: 
gólmości Benz wozem 200HP. Austro Daimler 
wozem 60HP i typu Sascha, Steyr, Puch etc. 
Pierwszą nagrodę (Wanderpreis) węgieiskiego 
Klubu Automobilowego uzyskał hr. Kolovrat na 
samochodzie marki Austro Daimler typu Sa- 
scha, zaś najlepszy czas z wszystkich wozów u- 
zyskał Wetzke, również na samochodzie Austro 
Daimler, przebywając drogę o 11.8 sekundy 
szybciej, niż to miało miejsce podczas ostatnich 
wyścigów ma terenie pogórza szwabskiego. Dzień 
S8 bm. był zatem w rzeczywistości jednym z dni 
niepodzielnych tryumfów ' fabryki Austro Dai- 
mler. 


MAN TO MAN. Przygody aWanturnīioze z po- 
dróży w Dżunglach i po Ameryce południowej, 
W gtównej roli najmakomitezy akrobata, siłacz 
i jeździec Harry Carey, ulubieniec Świata spor- 
towego, od dziś środy d, 18 w kinoteatrze „Sztu: 


ka“, Jana 6. 1110 
—QO0O" 
REPERTUAR 
Teatr fm. Jul S'owaetiego 
Sroda: „To co najważniejsze”. 
Czwartek: „ło co najważniejsze”. 
Piątek: „To co najważniejsze”. i 


*"entr Bagatela! 
Sroda: „Florette i Patapon“, 
Czwartek: „Florette i Patapon“ 
Piatek: „Florette i Patapon“ 
l Teatr micjski Opera i Operetka 
Sroda: „Łabędź ze Wschodu“. 
Lzwartek: „Jabedź ze Wschodu 


„NAPRZÓD 


Z sali sądowej 


Kraków, 18 października. 
Niewinie oskarżony na podstawie 
denuncyacyi podwładnych 

(k) W sądzie okręgowym karnym w Krako- 
wie odbyła się wczoraj rozprawa prizeciw Miećzy- 
slawowi Rotnańskiemu, architckcie, b. podporu- 
cznikowi W, P. Oskarżony w listopadzie 1918 r. 
był komendantem oddziału robotniczego dla 
grobów wojennych w Krakowie. Miał o3 się do- 
puścić rzekomo sprzeniewierzenia funduszów 
publicznych. Puzesłuchano ouły szereg świad- 
ków, którzy wydali jak najlepszo Świadeotwo 
obwiniomemu. Oskarżenie, jak wynikło z roz- 
prawy, opierało się na denutcyacyi podwład” 
nych oskarżonemu organów wojskowych. Try- 
bunał na podstawie wyników rozprawy, dla bra- 
ku jakichkoiwiek dowodów, uwolnił oskarżone- 
go od winy i kary. Przewodniczył s. s, o. Klim 
cki, wotowałi s. s. o. Federowicz i s. s. o, Kraus, 
oskarżał prokurator Wotoszczuk, bronił adw. dr 
Wahrenhaupt, 


Delepacya prezydyum m, Krakowa 
U prez. Nowara 


Warszawa (PAT) Na audyencyi u prezy- 
denta ministrów byli wczoraj przyjęci pre- 
zydent miasta Krakowa Federowicz i wice- 
prezydent Sare w sprawach. dotyczących 
miasta Krakowa. 


Subskrypcya na nową pożyczkę 


Warszawa (AW). Jak podaje „Espres Po- 
ranny“, wezoraj, w pierwszym dniu subskry 
beyi pożyczki złotej utworzyły się długie o- 
gonki przy kasach państwowych, co wróży 
pożyczce powodzenie, 


Naczelnik państwa 
na kresach wschodnich 


Łuck, (PAT). Po audyencyach Naczelnik pań: 
stwa wziął udział w uroczystym obiedzie, wyda- 
nym przez miasto, W ezasje obiadu wygłosiłi 
toasty: wojewoda, burmistrz i przedstawicielee 
ludności ukraińskiej, niemieckiej i czeskiej. 
imieniem komitetu przyjęcia puzemawiał p. 
Waligórski. Po obiedzie Naczelnik państwa udał 
śię na raut do kasyna oficerskiego, O godzinie 
21 Naczelnik wyjechał do Zamościa na kilka 
godzin. 


Aresztowanie komunistów 
w Kielcach 


Warszawa, (AW). Policya polityczna w nocy 
ubiegłej dokonała aresztowania kilku wybitnych 
komunistów w Kielcach. Ujęci zostali: przywód- 
ca komitetu wyborczego komunistycznego An- 
toni Sowa i jego sekretarz Zygmunt Bartold. U 
aresztowanych znaleziono szereg kompromitu- 
jących dokumentów, ustalających ich bezpo: 
średnią. łączność z bolszewikami moskiewskimi. 


Sprawa inwalidów 


Warszawa (AW). Ministeryum skarbu o- 
pracowało projekt rozporządzenia wykona- 
wczego do ustawy inwalidzkiej z daia 18-go 
marca 1921 r., dotyczącego kapitalizacyi 
rent inwalidzkich. Rozporządzenie ma, być 
wydane w czasie najbliższym, 


Polska odbiera tabor kolejowy 
od Rosyi 


Warszawa itel. wł. „Naprzodu ), Wydział 
kolejowy w Moskwie odebrał 360 wagonów 
towarowych. 4 lokomotywy i 36 garniturów 
kołowych. Jeszcze do odebrania jest 809 wa- 
sonów i kilkanaście lokomotyw. 
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Nowości. 


Bilety sprzedaje się wcześniej w kasie 
od 11—1 przed połudn. i na godzinę 
przed każdym seansem. 168 


0 związek państw bałtyckich 
Z udziałem Polski 


Warszawa (tel. wl. „Naprzodu*). Były % 
tache poselstwa łotewskiego w Warszawie 
p. Lasdinsch, domaga się w prasie łotewe 
skiej. aby przed podpisaniem układu gwa 
rancyjnego w Moskwie porobiono zastrze: 
zenia wzrostowi imperyalistycznej grupy 
Zinowiewa. Jako przeciwwagę uważa on W 
tworzenie związku państw baityckich, z W 
działem Polski. 
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Ważne narady w Londynie 


Leafieid (PAT). W związku z mowanib 
wygłoszonemi w końcu ubiegłego tygodnia 
przez Lloyda George'a i Chamberlaina, ma 
ją się odbyć w Londynie ważne rłdrady. P12 
mier odbył konierencye z Chamberlainem * 
innymi ministrami, dziś zaś ma się odbyt. 
kónferencya z przywódcami partyi konser 
watywnej. 

WYBORY W POŁOWIE LISTOPADA 


Londyn (PAT). W przesileniu polityczne 
nastąpiło o tyle wyjaśnienie, że termin wY* 
borów oznaczono definitywnie na połowe 
listopada, Nieprzejednani unioniści uzyskś 
li w partyi przewagę i większość jest za ro% 
wiązaniem parlamentu. Z tego powodu 14 
zjeździe partyi nastapi rozłam. Konserw® 
tywni ministrowie ustąpia wraz z Chambe 
łainem, a lewe skrzydło utworzy nową pa 
tye pod Churchillem i Lloydem Georgem. 1 

ROZSTRZYGA SIE LOS LLOYDA 
GEORGE'A 

Londyn (PAT). Wszyscy unionistyc 
członkowie gabinetu zebrali się na nara 
i postanowili zwołać na 19 bm. na konferetf 
cyę wszystkich unionistycznych minist! 

i posłów, celem zadecydowania, czy konse 
waływni mają dalej iść z liberałami, jeżeli 
rząd wystąpi z orędziem do narodu. Chat 
berlain, który będzie przewodniczył na tel 
konferencyi, przedstawi sytuacyę polity 
ną i postawi wotum zaufania, które zade 
cyduję o łosie rządu. 


g 


| 
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Echo krwawej niedzieli 
w Berlinie 


Berlin, (PAT), W związku z zajściami przeć 
cyrkiem Buscha odbyła się wczoraj rewizya % 
lokalu organu komunistycznego „Rothe Fahie" 
Skonfiskowano wiele maleryału obciążająe 6 
Jak słychać w ciągu dnia wczorajszego > 
aresztować jeszcze 30 osób. Komuniści unzę 
szereg zgromadzeń, na. których domagali się 
Eumięcia prezydenta połicyi berlińskiej i 8% 
wywołaniem stnejku w zakładach przemysł? 
wych Berlina, gdyby ich żądania nie spełni ef 
Na zgromadzeniach komunistycznych mow 
przedstawiali zaburzenia jako atak Orgeszo 
ców na spokojnie demonstrujących robo is 
i wzywali do walki z nacyonalistami, zapos G 
dając na najbliższe tygodnie decydująca W 
z Ireakcyą. ość: 

Berlin, (PAT). Bowl. Ztg. am Mittag“ dow, 
że wczoraj wieczór w kawiarni „Bellevue Rot 
sztowano czterech członków  redakcyi »* 4 
Fahne“ tj. dwóch Rosyan: Süskinda- Salvina 
Worowskiego, oraz dra Thalheimera i Brui- i 
lera. W ich towarzystwie był jeden z naj wy eg. 
niejszych agitatorów komunistycznych, ~ 
wart, Aresztowano go także, 


Dalsze raty niemieckie 


Berlin (AW). Wczoraj doręczona 70 ość 
komisyi reparacyjnej w Paryżu dalsze © ga 
niemieckich weksli skarbowych, ktor yty 
zasadzie umowy z rządem belgi'ski pe 
płatne dnia 15 b. m. Weksle te wysta" ijo- 
są na ogólną sume 47.445.150 marek 
cie. 
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Przygotowania do konferencyi pokojowej 


ERANCYA I ANGLIA ZA DOPUSZCZENIEM 
ROSYI 
(AW), Między Londynem u Paryżem 
żywa wymiana zdań w sprawie dopu- 
Rosyi na konferencyę pokojową. Fran- 
i rząd zgodzi; się na podstawie rokowań w 
_ Oskwie na udział Rosyi i przyznanie jej akty- 
“mej roli na konierencyi pokojowej. Jak słychać, 
$lia odnosi się do tego pomyslu życzliwie. 
najbliższych dniach zredagowana zostanie 
a aliantów uzasadniająca punkt widzenia 
tenty w tej sprawie. 


CHAOS PRZY OPRÓŻNIANIU TRACYL 


Paryż, (AW), „Chicago Tribune* donosi z A- 
Syanonol 


a, że w Tracyi zapanował zupeiny 
zS 


Rokowania o umwę handlową 
z Japonią 


og jerszawa, (PAT). „Kuryer Poranny“ donosi: 
nl paru toczą się w Warszawie rokowania 
Umowę handlową z Japonią. Ze strony Polski 
Ział w rokowaniach biorą z ramienia mini- 
twa spraw zagranicznych szef biura praso» 
© p. Targowski, kierownik wydziału p. Gold- 
+ oraz panowie Biega i Ostrowski, 


Rosya chce grać czynną. 
rolę polityczną 


Zn (PAT). Dosyjskie biuro korespon- 

Cyjne donosi: Cziczerin oświadczył wo- 
"W Przedstawiciela „Izwiestji* co następu- 
lity, Szystkie konferencye i rokowania po- 
mj 7! 


Paryż 
czy si ę 
Szczenia 
tnez 


Weg 


le ostatnich dni są jedynie epizada- 

mo alki między Francya a Anglią o hege- 

ną! w Europie. Całe położenie światowe 

Sania Rosyę do czynnej polityki zagrani- 

va Musimy dbać, abyśmy się stali poli- 
ną siia światową. 


Pogłoski o dymisyi Krasina 


y ieten (PAT). „Neue Freie Presse“ dono- 
Z Rygi. że Krasin podał się do dym'syi. 
ndyn (PAT). „Times“ twierdzi. że rząd 
ecki nie przyjął dvmisyi Krasina, spo- 
legg anei — jak słychać — mieuznaniem 

polityki handlowej. 


nap 
Zbliżenie między Francya a Rosją 
niej ryż (AW). W kołach zbliżonych do mi- 
lą, śryum spraw zagranicznych zapewnia- 
na ĉe rząd sowiecki zasadniczo zgodził się 
to Uznanie długów przedwojennych, a nad- 
stąpi Ził się oprocentować ten dług i przy- 
Spr lé do rokowań z francuskim rządem w 
dwie spłaty procentów. 


Sary 
Ww 


Harding myśli o międzynarodowej 
konferencyi gosoodarczej 


tń, (PAT), „Neue Freie Presse* donosi 
zuci Zyngtonu, że piezydent Harding nie po- 
tyi A Jeszcze myśli międzynarodowej konfercn- 
Rey charakterze gospodarczym wyłącznie. któ» 
mon € miala zebrać w ciągu zimy, a która 
DY odnieść sukces w sprawach niezala- 
Boba h przez komferencyę haską. Przy tej Spo- 
ugasi chciałaby Ameryka omówić sprawę 
nu A międzykoalicyjnych. Departament s'a- 
tyka = półutzędowo do zrozumienia, że Amos 
ży do tego. aby Europa ruznrożla slę i 
la swe dlugi, Nie można powiedzieć, ja- 
Wdąpią Ameryce zupełnie nie było skłonności 
Się w sprawy europejskie, a mianowicie 
eny, CIA pomocy. Jeżeli na najbliższej kon- 
nie p,” okaże się, że Europa pragnie uwzględ- 
Runię ocna amerykańskie to Ameryka nie us 
Se od akcyi pomocniczej, 


z Was 


Zaplga; 
kob aci 


Ameryka wycofuje wojska 
z nad Renu 


E Toz yi (A Wy. 
SUPE 


Sty JERE Har Jak donoszą. 
m e 


z Waszyngtonu. 


RE Wyer I z gmerakaim Pershingem w spra 


chaos, Grecy wycotali już swoje wojska i oboc- 
nie szykują się do ostrzeliwania Adryancpola. 
Tak Grecy jak i Turcy domagają się jaknajry- 
chlejszego wysłamia do Tracyi wojsk alianckich. 
Sprawozdawca tego pisma donosi. że Grecy u: 
s.awili artyleryę w Karagaczu i oświadczyli, że 
przygotowują się do ostrzeliwania Adryamopo- 
la z tego powodu, iż Turcy zmasakrowali chrze- 
ścijan w tem mieście. Budanja przeprowadzone 
w okolicznych płonących wsiach wskazują na 
to, że miejscowości te podpał li Grecy w czasie 
odwrotu. Liczba uciekinierów opuszczających 
Tracyę oceniana jest na 200 tysięcy ludzi. Nadto 
znajduje się jeszcze w Tracyi 50 tysięcy żołnie- 
rzy greckich stojących zupelnie bez komendy 
i bez wszelkiej dyscypliny. 


Przegląd gospodarczy 


Giełda zbożowa w Krakowie 

(k) Wczorajsza pieńda zbożowa przy ul. Fil 
pa 1. 13 odv aczała się bardzo słabą tendencyą. 
W dalszym ciągu panował zastój w transakcyi. 
Notowano tylkc mąkę żyinią 66 proc. 33.000 ma. 
rek za 100 kg, i to loco Pozmań. Loco Kraków 
notowano siekankę od 35.0001136.000 marek za 
100 kg, oraz kaszę tatarczaną pa 52.000 marei 
za 100 kg. Nieoficyalne ceny siana notowano na 
targu kleparskim za 100 kg. 12.000—14.000 ma 
rek, koniczyna za 100 kg. 15.000-—16.000 marek, 
owies 22.000—.24.000 marsk. Powyższe ceny są © 
wiele wyższe od een z poprzedniego targu. Sia- 
no i komicz zwisziono na targ przewad:ie wilgo” 
tne. Mransakcya była ożywioma, towar mimo Wwy- 
sokich cen rozkupiono. 


Giełda zbożowa w Warszawie 
Warszawa. (PAT) Męka żytnia 60 proc. iranco 
Warszawa 323500, otręby żytnie 5.600, jęczmień 
poznański 22.000. 
Ruch pecztowy 


Warszawa (AW). Ministerstwo poczt j tel. 
zawiadamia, że od 1 listopada podejmuje się 
wymiany listów za podaną wartością, z E- 
stonii, Kłajpedy, Rumunii oraz paczek z E- 
stonii, Kanady, Palestyny, Wielkiej Bryta- 
nii i Irlaadyi. 

tiesus Krakowska z 17 pażdziernika. 
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n 
Wauta iuarkowa 


Akcyę tow. handi. i przem. | „tok. |Zącauu | Trausa cya 


„Elibor* —Ł.J. Borkowski" | 


A a A A —_— —=— 
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Telegramy gietaowe 
Warszawa 17 października (PAT) Gielda war- 
szawska. Milionówka traus. 1700. 41 pół. proc. 
Tow. kred. ziem. za 100 rubli sprzedaz ¿ðo ku- 
pno 220, za 1U0 marek trans. 87 i trzy czwarte. 
5 proc. mi. Warszawy trans. 230 sprzedaż 235 
kupno 225. Waluty: Dolary Stanów  Zjednoczo- 


„a ? 


nych trans. 10625 10700 10650 sprzedaż 10709 
kupno 10600. Dolary kanadyjskie trans. 10600 
10575. Franki francuskie trans. 802 i pół. Markt 
niemicckie trans. 355 3/96 385. Czeki: Gdańsk 
trans. 375 3/85 sprzedaż 377 kupno 355. Belgia 
trans. 750 754 752 i pół sprzedaż 750 kupno 749. 
Berlin trans. 3/67 ipół , 38'77 i pół, 3'65 sprzedaż 
3'75 kupno 355. Londyn trans. 47150. 47650 47675 
sprzedaż 47825 kupno 47325, Nowy Jork trans. 
10650 10700 10725 sprzedaż 10675 kupno 10575. 
dcłary drobne sprzedaż 10655 kupno 10555, Paryż 
trans. 811 809 810 sprzedaż 814 kupno 06. Praga 
trans. 355 354. Szwajcarya trans. 1375 . 1970 
Sprzedaż 1680 kupno 1960. Wiedeń sprzedaż 
14 i pół kupno 13'775. Włochy trans. 455, Buda- 
peszt trans. 4'40, Helsingfors trans. 247 i pół. 

Zurych 17 października (PAT) Końcowe kursa 
dewiz. Berlin 0'18 i trzy czwarte. Holandya 211. 
Nowy Jork 542, Londyn 2406, Paryż 4U'80, Me- 
dyolan( 22'85, Praga 17'70, Budapeszt 6'24 i pół, 
Bukareszt 3'42, Zagrzeb 2'35, Sofia 3°45, Warsza- 
wa 005 i pół, Wiedeń 0'00'72. Austryacka korona 
stemplowana 0'00'78. 


Skladki 


NA FUNDUSZ PRASOWY „NAPRZODU*: Ta 
tar 2000 marek. 

NA FUNDUSZ WYBORCZY: Rob. fabryki 
wyrobów ceramicznych „Bonarka* złożyli 20.700 
marek. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


POSIEDZENIE ZARZĄDU KRAK. ODDZIAŁU 
ZWIĄZKU METALOWCÓW odbędzie się w pią- 
tek 20 bm. o godz. 6 wieczór. Sprawy ważne. 

BACZNOŚĆ KRAWCY I KRAWCZYNIE! We 
czwartek 19 bm. zgromadzenie krawców i kraw- 
czyńo godzinie 7 wieczorem przy ul. Dunajew- 
skiego 5, w sali Stow. robotniczych H. p. z po- 
rządkiem dziennym: uregulowanie cennika a obe- 
cna drożyzna; wolne wnioski. O liczny udział 
uprasza zarząd. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY ROLNI! Zawiada- 
miamy was. że Wacław Koziołko — z dniem 15 
października został ze związku zaw. rob. rof- 
nych za przestępstwa wydalony i nie ma prawa: 
występowania w sprawach tegoż związku. 

Kraków, 17 października 1922. _ Sekretaryat. 

ZABAWĘ Z TANCAMI urządza organizacya 
intrelizatorów w Krakowie w sali Związków, 
Dunajewskiego 5, w sobotę 21 października. 
Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia. | 


POLSKĘ 


ARELLI 
KRAKÓW 
| GERTRUDY 2. 


1112 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
FRYDERYKA KOCHSTIMA 


kraków, Bonerowska 6. 1043 
Ostatni wyraz hyhieny i łechn ki kosmetycznej 
gu u e 
Buder „Miracujium” 


z przepisu Bra LUSIRA. 
Niew!doczny pyłek, czyni skórę matową i powiewną Nic- 
zrównany wykwintny zapach, Go nað,.Ga WSZĘBGTIE. 
Prawdziwy tylko w ołuągłych pudełkach z marką ochronną ; 

pMIRACULUM* i podpisem dra Lustra. 1039 ; 


„NAPRZÓD Nr 285. 


Zwyczajne (na ostatniej stron e) Mkp. 50—, w rubryce „Nadesłane* Mkp. 150— w tekśee redakcyjnym Mkp. 200— | | 
przed tekstem Mkp. 300.— za wiers: milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mkp. 40'— za słowo, przyczem pierwszy wyraz | 
liczy się podwójaie. Naimniejsze ogłoszenie drobne Mkp. 400—. Układ tabelaryczny i liczbowy o 20% droższy. | 
Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100% — do ogłoszeń zam ejscowych 50%0. — Ogtoszenia drobne płatne są zgóry. 


= = 
CENY OGLOSZEN: 
a 
Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie: Powszechne Biuro reklamy „PRASA“, Kraków, ulica Karmelicka L. 16, telefonu Nr 20-86. 
gdzie też, celam uniknięcia zwłoki należy skierowywać wszelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń. | 


PECO 


Kowalskiego 
czeladnika zdolnego za do- | sztuczne nowe i używane na- 
brym wynagrodzeniem przyj- | wet połamane, złoto, platynę, 


zy! Wyjątkowa okazya!! | 


PALTA JESIONKI | 


z bardzo mocnego materyału, solidnie wy” 
kończone po 15.540 Mk — w lepszym gatut- 
= ku po Mk 18.0u. === 
Wysyłamy pocztą za pobraniem, opā“ 
kowanie i porto na rachunek kupującego: | 
1064 Adres: 


$ 
Przedstawiciel JOZEF JA «-UBOWICZ 


mie pracownia kowalska Sta | kupuje specyalista. Płace zaj | WZ UZO || EY 
nisława Jędrzejczyka, Mazo- jząb od 1.500 Mep. i wyżej. 


wiecka 18, Kraków. 1088 | Grodzka 18. front I p. na le- 

— ——— | wo w pracowni. 1068 

Poszukuje w 0 
panienki do spaceru z dużą | Unieważniam 

dziewczynką nagodziny10—1.; zagubioną kartę zwolnienia 


Sklep Recha. Karmelicka 10.1na nazwisko Józef Płachta 
1094 ur. 1899 w Zakliczynie. 1092 


Pokój 
z utrzymaniem dla 
Sobieskiego 5, I. p. 


nie. 104 (NOSZĄC OŻCASY 
» Capo KL- e 
4 zelowe 


Warszawa, Slenna Nr. 27— (dom wiasnyj. — 2, 


Przy zamówieniach podać wzrost. — O ile się towat 
nie podoba, przyjmujemy z powrotem ~- Bez ryzyka 
Mnóstwo podziękowań, === | 


Zgubioną 
2 osób. ; wezoraj wieczór o godz. 7-mej 

1077 | w pociągu z Ternowa do Kra- 
kowa metrykę z fologralią 
na nazwisko Aftergut Izaak, 


Szkło 


okienne sprzedaje, wykonuje | Upraszam o zwrot pod adre- 


Mydło „FAT“ z dzwonkiem. 


A 
u) 
zelkie roboty szklarskie | sem Kempler, Estery 4, Kra- eH 
S. Finkelstein, Mikołajska 5, | ków. "1089 3 | lE > w kawałkach 1/s, "a i 1 kg. 1058 | 
| m "wWilaM a = TYT 4 g " 4 

Piły gatrowe Zgubione TH BUP uznane za najlepsze %9 
remscheidowskie cyrkułarne, | papiery wojskowe na imię — poleca: Parowa fabryka tłuszczów jadalnych i wł” 
taśmowe i leśne, toczki szmir- A aE mA E 1 z robów chem. „FAT“, Kraków Xi, tilińskiego 1 0—12 | 
Ak SANA | 10 i | PALM A-KAUCZUK (Spõika z ogr. odeowiedz. ) | Wysyłka od jednej skrzynki około 50 klg. 
pó coz wszelkie narzędzia, | — c j Shład fcbryczny: Kraków, L.browszizyzna i. b. 

z Skradzione | 


maszyny do obróbki drzewa 
i żelaza i przybory techniczne 


a LETETI ETTET CETT] PEEL 
dokumenta wojskowe na na- | 
8 


maz: iekalu! 


dla warsztatów, tartaków ijzwisko Stolarczyk Józef, wy- m 

kopalń dostarcza Biuro techni- | stawione P. K. U. Tarnów, POSZUKIWANY 2 N.S 7 
rez L E Calde Wonen. 3 s N. SENFT, Kraków, Długa |. 26.8 
AL Grobie 1 a U e ZA ma di natychmiastowego wstąpienia samodzielny ko- | 8 i : 8 2 
2145. 1071 Zgubioną i respondent polsko-niemiecki do wielkiej firmy | i aY ; : | 
| kartę asenterunkową na na-|w Krakowie. Retlektanci mogący wykazać samo- $ polece: farby aem i chemiczne, l 
3 aae a E Rain =" "dzielną pracę w branży żelaznej mają pierwszeń- | 8 giejtę, minię. biel ołowianą, $ 
spodnie, marynarkę popiela- | szkałego w Podgórzu, wyda- Ed A A i kę: e w it b= m A 
Elta, ezarna Skien. ina prer P. KIG w Raka | stwo. Zgłoszenia pod „Terrum" do Biura „Ruch“, | & 1075 talkum i t p. === A 


Kraków, Szczepaśska 9. 1073 Wwa30802600000082000538085G00000000009F. 


Chłopca do posług Ba nk M 340DOISKI 


poszukuje FA „AGNUS“ 3 i 


Kraków, ul. Zielona 12, | NA 


Zgłoszenia od 4—5 papołudn. 


kę i płaszcz damski. sprze- 
dam. Zgłoszenia tylko mię: | 
dry 1-3, Tarłowska 3, IL. p. 
ofic. wejście na prosl seho- | 
dów. 1020) 


Przyjmę spólnika 
do dwóch sklepów dobrze 
rozwiniętych z gotówką 
3,000.000 Mkp. Wiadomość: 
Józef Gurgul, Brzesko. 1087 


wie, unieważnia się. 


S A. w Krakowi 


DZWYCZAJNE OGÓLNE ZGROMADZENE 


Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego 
odbędzie się ' 
dnia 18 listopada 1922 roku o godzinie 4-tej ponofudniu w lok?" 
Banku w Krakowie, Rynek gł. 25. 


3 pakai 
PARUŚ | 
na biuro w okolicy m. Ra- 
i dziwiłłowskiej, Pańskiej, Nie- 
całej, Andrzeja Potockiego 
lub Lubicz. Zapłacę wysoki 
czynsz lub odstępne. Pisemne 
zgłoszenia pod: „Biuro*, Kra- 
ków, Skrytka 105. 1082 


1064 


Najtańszym 


tłuszczem 

jacalnym Ś PORZĄDEK DZIENNY OBRAD: | 

| : 1. Podniesienie kapitału akcyjnego; 

zawierającym j 2. Zm ana statutu; 
l 3. Wybór Rady Zawiadowczej; 
100 olo tiu SZCZE 4. Wybór Członków Komisyi Rewizyjnej; 

3 5. Ewentualne wniosc!:. a 
Jes $ 
P. T. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w poř 


szem Ogólnem Zgromauzeniu zechcą swe akcye, kwity tymczasowe am 
kwity depozytowe na takowe złożyć najpóźniej do dnia 4 listopada 1922 
włącznie : 
w Krakowie: w Banku Małopolskim, oraz we wszystkich jego Oddział 
we Lwowie: w Oddziele Banku Małopolskiego, oraz Oddziele Banku ** | 
skontowego Warszawskiego, „h 
w Wiedniu: w Powszechnym austr. Zakładzie kredytowym ziemskim! 
też Austr. Zakiadzie kredytowym dla Hanalu i Przemy% | 
za które wzamian wydane im będą karty wejścia na Ogólne Zgromaćy 


wiać 


nie z oznaczen.em przysługu ącej każdemu ilości głosów, tudzież pośw” | 
czenia na złożone akcye lub kwity. rf! 
odr, 

j 


KUNEROL 


> HW = 
_ Przedstawiciel: M. VO 


DAMSKIE 
KOSTYUMY 
i PŁASZCZE 


w modelach krajowych i zagranicznych 


cor 


KRAKOW. 


—-- 


RZIMMER. 


j 
Pa Akcyonaryusze ma ący swe akcye w depozycie Banku, 
E karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie tylko na wyraźne p'Sº 


żądanie. 
Kraków, dnia 14 października 1922. 


Rada Zawiadowcza Banku Małopolskie? 


8 33. Statutu. Aby mieć głos na Ogólnem Zgromadzeniu, trzeba posiadać 
najmniej 5 skcyj. każdych 5 akcyj nadaje prawo do jednego głosu. arko 

§ 34. Statutu. Prawo giosowania na Ogólnem Zgromad.eniu może majace 
akcyonaryusz tak osobiście, jakoteż przez umocowanie drugiego akcyonaryusz8, e ' 
prawo głosowania, Wyjątkowo mogą być zastąpieni: Małoletni przez swego OF cpikó”, 
pozostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez swych pełnom p. 
o ile same osobiście głusować sobie nie życzą, Spółki handiowe lub akcyjne P i ak 
kurzystów 1 wogóle przez jednego ze swych zastępców, chociażby ci nie byli Sam 


nadeszły w wielkim wyborze do maga- 
zynu konfekcyi damskiej 


M. REISMANA, Kraków, 


«„śj Ała naryuszami. i jan 
Plac Dominikański T A $ 35. Statutu. Aby mieć, jako posiadacz akeyj prawo głosowania na Wa 
7 Zgromadzeniu, treeba przynajmniej na dni 14 przed terminem O ólnego mę ju tab 
Zamówienia z własnych i dostarczonych materyałów wy- Zwyczajnego leski R zioży pe e te dv BE PA ne Kaa aoM 
1078 W: É dł i A gdzie przez ogłoszenie wskązanem zostanie, poczem wydaną zostanie z ję cu 
i Kul mx konywam podług najnowszych modeli. pa gs ' karta wejścia na Zebranie Ogólne, która zarazem oznaczy ilość giosóW, jaca mu przy 10% 


| Telefony i Centrale „ROYAL” Kraków, Floryańska 49, tel. 1577. | 


n Czerwicnieć 
WIC 
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